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POSEŁ ANTONI PĄCZEK. 


Do walki z łajdactwem. 


Zgroza przejmuje każdego uczci- 
wego człowieka obserwującego życie 
publiczne w Polsce. 

Łajdactwo wszelkiego rodzaju ple- 
ni się w atmosferze powojennej we 
wszystkich krajach niesłychanie. Ale to, 
co się dzieje u nas, przechodzi wszelkie 
granicel 

Łajdactwo w Polsce szerzy się w 
zastraszający sposób. Wszelka kanalja 
podnosi butnie głowę, wszędzie się 
wciska, wszystko opanowuje i wszystko, 
co dobre i uczciwe — teroryzuje. Stu- 
głowa hydra zła toczy nasz młody or- 
ganizm państwowy, dusi całe nasze ży- 
cie publiczne, zatruwa całą atmosferę, 
która z każdym dniem staje się trudniej- 
szą do zniesienia! 

Każdy zdrowy odruch spotyka się 
z zorganizowanym oporem i przeciw- 
działaniem coraz silniejszej i coraz 
śmielszej kanalji; każdego dobrego oby- 
watela Państwa, usiłującego tępić zło — 
spotykają represje i prześladowania; 
każda krytyka czy uwaga, wypływająca 
z głębokiej troski o byt i przyszłość 
państwa, kwalifikowana jest niejedno- 
krotnie przez notorycznych łajdaków i 
złodziei jako „przestępstwo służbowe“, 
jako czyn w aasan do władzy wrogi, 
niedopuszczalny i karalny! 

Urzędnik instytucji rządowej—PKO. 
ujawnia złodziejstwa; popełnione przez 


jego „przełożone władze“ — i za to 
ściga się go, obcina pobory, słowem 
maltretuje się go tak, aby wszystkim 


innym urzędnikom tej instytucji odebrać 
raz na zawsze ochotę do ujawniania na- 
dużyć, do tępienia zła. 

Inżynier państwowej wytwórni bro- 
ni w Radomiu komunikuje ustnie dyrek- 
cji wytwórni swoje uwagi, dotyczące 
nieścisłego przestrzegania ofert, złego 
wykonywania robót przez przedsiębiorcę 
i przepłacnnin robót i wskazuje koniecz- 
ność kontroli, 19 lutego powtarza te u- 
wagi na piśmie, skierowanem do dyrek- 
cji i oto tegoż. samego dnia otrzymuje 
natychmiastowe zwolnienie z posady z 
wyrażną. uwagą na piśmie, że dymisja 
jego spowodowana jest rewelacjami i u- 
wagami, które poczynił wobec dyrekcji. 
W dodatku nietylko, że nie wypłacono 
mu należnej trzechmiesięcznej pensji, ale 
nawet nie otrzymał pensji za resztę dni 
lutego! 

Mamy tu znowu do czynienia z 
perfidną złośliwością, która w konsek- 
wencji zmusza do milczenia wszystkich 
tych, którzy chcieliby wstąpić w ślady 
człowieka, nie posiadającego umiejętnoś- 
ci „patrzenia przez palce” na panoszące 
się zło. 

Inspektorowi pracy, który interwen- 
jował w sprawie niewypłacenia pensji 
odpowiadano w. dyrekcjii „My wiemy, 
że należy się wydalonemu trzechmie- 
sięczna pensja, ale wypłacimy ją wtedy, 
kiedy będziemy uważali za stosowne”, 
tymczasem niech wydalony inżynier bo- 
ryka się z życiem, niech los jego będzie 
odstraszającym przykładem dla innych 
uczciwych ludzi! 

W dziedzinie lotnictwa wojskowe- 
go dzieje się źle, prasa ujawnia różne 
ciemne historje, I oto p. gen. Zagórski 
(napiętnowany świeżo w procesie) wę- 
szy. i szuka „winnych“ rewelacji, stosuje 
na oślep wrogie represje, zamyka jedne- 
go z oficerów w więzieniu i oddaje pod 
sąd, „przenosi oficerów. słowem 
„czyści“ swój departament od „podej- 
rzanych* jednostek, a posuwa się w 
swych represjach tak diety! że jednego 
z oficerów — podpułkownika, zwykłym 
rozkazem oddaje do szpitala pod obser- 
wację lekarską tylko dlatego, że nie jest 
te „jego człowiek"! 


Wszędzie widzimy teror straszliwy, 
stosowany przez złodziei, łajdaków, lek- 
koduchów i niedołęgów w stosunku do 
ludzi uczciwych, dbających o interes pu- 
bliczny i dobro kraju — a tchórzostwo 
czynników, obowiązanych do tępienia 


zła, zachęca rosnącą na siłach kanalję, 
paraliżuje wszelkie próby oczyszczenia 
atmosfery. 

Ludzie uczciwi zaczynają 


cichnąć, 


ale wśród szerokich kół społeczeństwa 
wzrasta oburzenie i niezadowolenie, glu- 
chy bunt nurtuje coraz głębiej i szerzej 
niezadowolenie zwraca się już nie prze- 
ciw łajdakom, ale przeciwko państwu, 
które toleruje panoszącą się kanalję! 

Łajdactwo z jednej strony, a tchó- 
rzostwo hamujące walkę ze złem z dru- 
gisj strony, — oto czynniki spychające 
młode państwo w przepaść! 

Mam wrażenie, że żyjemy w osta- 
tecznym momencie kiedy walka ze złem, 
energicznie przeprowadzona, może jesz- 
cze wydać dobre rezultaty. 


POSEŁ MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 
Po konferencji z socjalną demokracją 
niemiecką w Polsce. 


Konierencja łódzka PPS i Socjali- 
stycznej Niemieckiej Partji Pracy w Pol- 
sce doprowadziła do rezultatów niewątpli- 
wie bardzo dodatnich. Przez lata całe na- 
cjonalizm polski i nacjonalizm mniejszości 
narodowych kopały systematycznie i fa- 
natycznie przepaść między narodem pol- 
skim a obywatelami innych narodowości, 
zamieszkałymi w Rzeczypospolitej. I po 
latach tej „działalńości* zdawałoby 
się — zabrnęliśmy wszyscy w ciasną ulicz- 
kę bez wyjścia. Stosunki wzajemne za- 
ostrzały się stopniowo, ludzie przenikliwi, 
umiejący patrzeć w przyszłość, coraz pò- 
sępniejsze wysnuwali wnioski. Polityka 
nacjonalistyczna, prowadzona z obłąkaną 
zaciętością, pchała i pcha nadal państwo 
i demokrację do katastrofy. 


Obowiązek socjalizmu polskiego za- 
rysował się dla nas odrazu wyraźnie, 
Uchwały XIX i XX kongresów naszej 
partji nakreśliły wyraźny program socja- 
listyczny w zakresie spraw narodowościo- 
wych. Nadszedł czas, gdy od programu, 
od propagandy musimy przejść do wysiłku 
wykonania, do systematycznej pracy nad 
walką o wprowadzenie zasad w życie. 


Wysiłek taki byłby zgóry skazany 
na niepowodzenie, gdyby miał pozóstać 
naszym jednostronnym wysiłkiem tylko, 
Współpraca socjalistyczna, _ współpraca 
czynna i zdecydowana jest koniecznością, 
jeżeli ma być przełimana psychoza nacjo- 
nalizmów, jeżeli mamy wyjść wreszcie 
z wiru wałk narodowościowych. 

Nie ulegało wątpliwości, że czeka 
nas dużo przeszkód i dużo trudności. Na- 
gromadziło się wiele nieporozumień, wiele 
spraw spornych, by móc na konferencji 
następnej przejść do ustalenia pozytywne- 
go programu w sprawre mniejszości nie 
mieckiej w Polsce. 
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Otóż w tej pierwszej dziedzinie osiag- 
nęliśmy, jak powiedziałem na wstępie, 
rezultaty dodatnie. Nastąpiło niewątpliwe 
zbliżenie obu stronnictw, ułożono sposoby 
praktyczne dla likwidowania możliwych 
zawsze zatargów i lokalnych sporów, zja- 
wiła się możliwość prawdziwie wspólnej 
akcji i walki. 

Socjalistyczna Niemiecka Partja Pracy 
stoi na gruncie teorji i praktyki między- 
narodówki socjalistycznej taksamo zupeł- 
nie, jak Polska Partja Socjalistyczna. Wi- 
dzimy przed sobą dwa fronty: front nacjo- 
nalizmu polskiego i front drugi — nacjo- 
nalizmu niemieckiego. 

Nie wątpię, że decyzje powzięte zo- 
staną wykonane z całą Ścisłością. Wyko- 
nanie to usunie — przedewszystkiem — 
z terenu masowego ruchu robotniczego 
różne jednostki i grupki, które na Górnym 
ląsku, w Bielsku, na Pomorzu usiłowały 
żerować na sporach pomiędzy socjalistami 
polskimi i niemieckimi, 

ZPPS ustali w przyszłości najbliższej 
nasze stanowisko i nasz plan konkretny 
w zasadniczej sprawie niemieckiej w Pol- 
sce. Gdy i tu — w co wierzę — dojdzie- 
my do porozumienia — uczyniony będzie 
krok ogromny naprzód w stosunku do 
całego życia polskiego. 

Konferencja PPS i SNPP w Polsce 
nie oznacza bynajmniej wyrzeczenia się 
akcji. zbliżenia -z socjalistami innych mniej- 
szości narodowych. Stopniowo i kon- 
sekwentnie będziemy wprowadzali w życie 
w całości postanowienia XIX i XX kon- 
gresów, wprowadzamy je w życie jawnie, 
publicznie, w oczach całej klasy pracu- 
Jacej, 


PZ 


Listy z Sejmu. 


(Korespondecja własna). 


WARSZAWA, dnia 24 marca. 

W związku z sanacją finansową 
państwa i redukcją budżetu w początku 
stycznia r. b. Prezes Rady Ministrów po- 
wołał specjalną komisję w składzie 3-ch 
a mianowicie p. p. Bobrzyńskiego, St. 
Kasznicy i St. Smólskiego do  opracowa- 
nia projektu reorganizacji administracji 
państwowej. 

Z ramienia Sejmu współdziałali z tą 
komisją coć pos. Prager i poseł Pluciński 
ze Zw. L. 

Koksja ta już w połowie lutego r.b. 
przedłożyła sprawozdanie o reorganizacji 
administracji. Ze sprawozdania tego wy- 
nika, iż Komisja proponuje wprowadzenie 
10 ustaw, których projekty opracowane 
zostały przedłożone rządowi do rozpatrze- 
nia, W dniach najbliższych rząd projekty 
tych ustaw rozpatrzy i przedłoży je Sej- 
mowi do uchwalenia, 


L Projekt ustawy w sprawie częś- 
ciowej zmiany ustawy tymczasowej z dnia 
2 sierpmia 1919 r, o organizacji władz ad- 
ministracyjnych Il instancji oraz 4 projekt 
ustawy o ustroju administracji szkolnej, 
który się wiąże z pierwszym, 

Według opinji towarzyszy kompeten- 
tnych w tych sprawach PPS. zgodzi się na 
te projekty nstaw, które zespolą władze 
w starostwach i województwach z wyjąt- 
kiem inspektoratów pracy i władz szkol- 
nych. Również trzeba wprowadzić reduk- 
cję liczby kuratorów i redukcję personelu | z 
inspektorów szkolnych. 

2. Projekt ustawy w sprawie częś: 
ciowej zmiany postanowień ustawy z dn, 
31 lipca 1919 r. o tymczasowej organiza- 
cji władz i urzędów skarbowych. 

3. Projekt ustawy o straży skarbo- 
wej. 

Na projekty powyższe drugi i trzeci 


| 


można sie zgodzić, Jednakże należy zes- 
polić w powiatąch urzędy podatkowe z 
kasami skarbowemi i podporządkować ze 
starostwami, Podobnie należy postąpić z 
Izbami skarbowemi w Województwach. 

4. Należy złączyć w jeden korpus 
organy kontroli skarbowej i straży celnej, 

5. Projekt ustawy o policji państwo- 
wej nadaje się do przyjęcia tylko w razie 
uwzględnienia poniższych zmian, policja 
niema być o charakterze wojskowym lecz 
cywilnym. . Funkcjonarjusze policji nie 
mogą mieć rang wojskowych, winni mieć 
prawo wyborcze i winni odpowiadać przed 
Sądami zwykłymi, a nie przed sądami 
specjalnemi jak tego żąda projekt ustawy. 

6. Projekt ustawy o radach woje- 
wódzkich i ich wydziałach tworzy wydzia- 
ły wojewódzkie © uprawnieniach podob- 
nych do uprawnień wydziałów powiato- 
wych. jednak nie są one w rzeczywistości 
organem samorządowem ponieważ pocho- 
dzą z nominacji pośredniej i bezpośred- 
niej, stanowi jednak pewne udoskonalenie 
wobec stanu dzisiejszego i dlatego jako 
zarządzenie tymczasowe może być przyjęte. 

7. Projekt ustawy zmieniającej nie- 
które postanowienia w organizacji władz 
samorządu powiatowego znosi odrębny 
personel urzędowy w wydziałach powiato- 
wych i oddaje ich czynności urzędnika 
starostwa, Jest to niebezpieczne, grozi bo- 
wiem zupełnem unicestwieniem samoist- 
ności samorządu powiatowego. 

8. Projekt ustawy o zleceniu prezy- 
dentom niektórych miast załatwiania spraw 
ogólnej administracji państwowej. z wyłą- 
czeniem policji. Zarządzenie to jest ko- 
rzystne, winno być jednak stosowane nie- 
tylko w 7 miast największych jak tegó 
chce ustawa, lecz do wszystkich wogóle 
miast. * 

9. Projekt ustawy mówi o przekaza- 
niu wielu drobnych spraw załatwianych 
obecnie przez Ministerstwa, Sprawy prze- 
kazuje województwom i starostwom. Prò- 
jekt ten jest korzystny rzeczywiście. 

10. Projekt ustawy o zmianie granic 
wdjewództwa poznańskiego, pomorskiego, 
warszawskiego, lubelskiego, kieleckiego, 
łódzkiego i krakowskiego, oraz w sprawie 
zmiany granic powiatów na obszarze , WO- 
jewództwa poznańskiego i pomorskiego. 
Sama zmiana granic jest niewystarczająca, 
żądamy zmniejszenia liczby województw i 
starostw, co da rezultaty poważne o0SZ- 
czędnościowe. 

Jak się ustosunkuje do tych projek- 
tów większość stronnictw Sejmowych i w 
jakiem tępie ustawy te zostaną przez 
Sejm uchwalone trudno obecnie przesądzić. 

Obecnie wrze ostra walka w Komisji 
budżetowej pomiędzy posłami z prawicy 
a posłami PPS. i innych stronnictw z le- 
wicy. Prawica, która stanowi większość 
partji rządowych, w sposób bezwzględny, 
solidarnie głosują nad poszczególnemi po- 
zycjami i obcina przeważnie te pozycje, 
które dotyczą redukcji robotników zmniej- 
szenie świadczeń socjalnych i t. p. 

*W dniu 22 marca na Komisji budże- 
towej przy omawianiu budżetu Min. Kolei 
zaszedł, wypadek bardzo charakterystycz- 
ny a mianowicie. posłowie Rymar i Ha- 
rusewicz (Z. L. N.) wskazywali że poza 
już zaprojektowaną przez Min. Kolei re- 
dukcją (w centralach) można jeszcze w 
służbie drogowej, stacyjnej, pociągowej, 
warsztatowej i t. p. zredukować dodatko- 
wo 25 000 pracowników. 

Przy rozpatrywaniu poszczególnych 
pozycji wydatków pos, Ostrowski, piasto- 
wiec (kolejarz!) zaproponował by djety 
wyjazdowe w Centralach (w Dyrekcjach) 
zniżyć o 50 proc. (I) Komisja uchwaliła 
zniżkę o 25 proc., wbrew głosom P, P. S. 
N. P. R. i KI. Pracy. 

Wydział drogowy. Tu uchwalono na 
wniosek pos. Harusewicza (N. D.) z sum 
preliminowanych na wydatki osobowe ob- 
ciąć 5 proc. (co oznacza redukcję etatów 
o 10 proc.!). r) 

Toż samo uczyniono ze służbą sta- 


2 


——— 


cyjną mimo, iż Minister ostrzegał, że ze 
wzgłędu na bezpieczeństwo ruchu służba 
stacyjna nie może być zmniejszona i że 
na ten temat w żadną nawet dyskusję 
wdawać się nie będziel 

Wtedy zabrał głos pos, tow. Kuryło- 
wicz i pod adresem Ministra i stronnictw 
koalicyjnych zadał pytanie, jakie właści- 
wie istnieje uzgodnienie w łonie Rządu i 
Skoalizowanych stronnictw, skoro stron- 
nictwa prawicowe jawnie lekceważą sobie 
stanowisko Ministra, 

Na to odparł p. Chądzyński, że sta- 
nowisko jego jest w zupełnej zgodzie ze 
stanowiskiem całego gabinetu. Cały defi- 
cyt budżetu wynosi 202 milj, Z tego 130 
milj. pokryć ma reorganizacja administra- 
cji państw., resztę zaś dochody z przed- 
siębiorstw (kolej, saliny, lasy). Co do ko- 
lei, to przedłożenie Min. Kol, przewiduje 
dochód 34 milj., a komisja pozycję te 
podwyższyła o 12 milj., (przez redukcję 
ulg taryf.), więc dochód z samej już kolei 
da 46 milj. Minister ostrzega więc przed 
niebezpieczną dla kolei redukcją mecha- 
niczną i prosi, by Komisja zechciała li- 
czyć się z propozycjami, przez gabinet 
uzgodnionemi, 

Wreszcie Minister zaznacza, że po 
ukończeniu II czytania i zorjentowaniu się 
w „poprawkach”* Komisji zajmie wobec 
jej nchwał odpowiednie stanowisko. 

Ale i to ostrzeżenie było grochem o 
ścianę... Większość Komisji, jakby dla de- 
monstracji, przeciw Ministrowi, uchwaliła, 
znowu na wniosek endeków, też same, co 
powyżej, skreślenia, poczynić w służbie 
konduktorskiej. 

Wtedy zabrał głos tow. Kuryłowicz i 
złożył oświadczenie, że wobec nierzeczo- 
wego, niepoważnego i z potrzebami ko- 
lejnictwa mie liczącego się postępowania 
większości, która przechodząc do porząd- 
ku nad przestrogami Ministra, uchwala re- 
dukcję mechaniczną, dla kolei wręcz zgub- 
ną, nie mogąc w tych warunkach brać na 
siebie odpowiedzialność za podobne trak- 
teowanie kolejnictwa i wszystkie dalsze 
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podobnego postępowania skutki, na znak |tow. poseł Lieberman wypowiedział się katego- 


protestu opuszcza posiedzenie. 

Wraz z tow. Kuryłowiczem wyszli 
enperowcy. 

Większość na Komisjii stanowiły: Z. 
L. N., Ch. N., wszystkie kluby chłopskie 
i mniejszości. 

PPS. NPR. i Klub Pracy głosowały 
razem,Posłowie z Ch. D. wstrzymali się od 
głosowania, 

Na posiedzeniu Komisji parlamentar- 
nej ZPPŚ, tow, Kuryłowicz zdał sprawę 
z tego zajścia. Komisja parlamentarna wy- 
raziła swą solidarność ze stanowiskiem t. 
Kuryłowicza. 

W dniu 23 marca na Komisji budże- 
towej był omawiany budżet Min. Przemy- 
słu i Handlu, W dyskusji ogólnej posło- 
wie z prawicy Szydłowski i Wierzbicki 
Lewiatanczycy,, wyraźnie domagali w 
związku z sanacją gospodarczą, zniesienia 
zdobyczy socjalnych i ostro atakowali t. 
Min. Ziemięckiego za jego stanowisko, że 
stoi po stronie robotników i praworząd- 
ności w sprawie 8-godz. dnia pracy, Na- 
leżytą odprawę tym panom z Lewiatana 
dał tow, pos. Zaremba, któty w sposób 
dobitny wykazał, że ich stanowiska uto- 
pijne i nie prowadzi do uzdrowienia ży- 
cia gospodarczego a przeciwnie pogłębia 
kryzys gospodarczy i wykazał gienjalnie 
jak Śmiesznie wyglądają fałszowane cyfry 
oświadczeniach socjalnych, rozpowszech- 
niane w wydawnictwach Lewiatana. Rów- 
nież tow. Zaremba poddał ostrej krytyce 
politykę Min. przemysłu i handlu. 

Ostatnio w kołach Sejmowych wy- 
wołuje wielkie zainteresowanie sprawa 
przedłożonych żądań programowych 
rządowi przez Min. tow. tow. Barlickiego 
i Ziemięckiego w formie, która wymaga 
decyzji realnej w łonie rządu koalicyjnego 

W związku z temi żądaniami PPS. 
i zachowaniem się stronnictw rządowych 
przy omawianiu budżetu w Komisji bud- 
żetowej, konflikt w rządzie się zaostrzył, 
co może doprowadzić do rozbicia koalicji 
rządowej. A. Szczerkowski. 


Tydzień polityki polskiej. 


Imieniny Marszałka Piłsudskiego. 


Dzieź 19 marca t. j. dzień imienin marszałka 
Piłsudskiego obchodzony był w roku bieżącym 
miezwykle uroczyście i ujawnił znaczny wzrost 
popularności marszalka. Przez cały dzień przyby- 
wały od Sulejówka tłumy publiczności, oraz liczne 
delegacje stronnictw politycznych i stowarzyszeń 
apolecznych z (życzeniami. Między innemi złożyli 
marsz. Pilsudskiemu życi tow. tow. minister 


czysta akademja przeistoiczyła się w 
manifosta: j 


ki poj 
się na sali, powitane zostało serdecznemi oklaskami 


Kongres Partji Wyzwolenia. 


hwalonych przez komi: 
Wśród rexolucji tych przyjęto żądanie y 
stytacji w sensie wyborów Prezydenta Rzeczypo- 
«politej przen rendum ludowe, zniesienie Senatu, 
umi: dynacji wyborczej w kierunku wpro- 
wadzonia związków list i częściowego skato- 


zakończy! swo 
niem tych posłów, 
którzy z Wyzwolenia wystąpili. 


U tych którzy mają ne epa 
w głowie — dla królika. 


j 

sy, jesteśmy wrogami parlamentaryzmu, który od- 
daje rządy w państwie w ręce oszustów, blagierów 
iaferzystów". A więc jak widzimy króla despo- 
tycznego w rodzaju cara pożąda pan Ryszard 
Saczęsny. Piezo on dalej, że w Monachum odbyły 
się narady monarchistów, w których wzięli udział 
wiciele W. ks. Cyryla w osobie ka. Obo- 
i W. ks, Mikołaja Mikołajewicza w oso- 
„ Podaje do wiadomości czytel 

'chistów bawarskich 


caem, no i resztą „wybitnych“ monarchistów 
skich, którzy mieli przed niedawnym czasem 
uaczęście upańć na głowę. Że z całej tej kompa- 
aji będą nici, o tem pan Szczęsny również nie 
pisze — ale to nię ulega wątpliwości. — 

Jako przyczynek do akcji monarchistycznej 
mjącej nas nszczęśliwić, notujemy następujący 


fakt, Podczas obrad senackiej komisji prawnicze 
nad ustawą o ochronie lokatorów, senator Kasznica 
(monarchista z Ch. N.) postawił wniosek o odrzu- 
cenie całej ustawy. Sprzeciwił się temu tow. 
Kopciński. który w wyczerpującem przemówieniu 
wakazał na niebezpieczną grę prawicy, wywołującą 
olbrzymie rozgoryczenie w masach ludności. Wnio- 
sek Kasznicy odrzucono zaled' jednym głosem 
większości. Za wnioskiem rujnującym lokatorów 
głosowali: sen. sen. Baliński, Kwiatkowski, Bielak, 
Kasznica, Glogier i Somkowicz — Wszyscy z klu- 
bów prawicowych. Gdy wniosek ten upadł sen, 
Thullie zgłosił nowy, domagający się zastosowania 
ulg ustawy tylko do bezrobotnych. Wniosek ten 
uchwalono. Cała ustawa będzie przedmiotem o- 
brad senatu w dniu 27 b m. 


W obronie bezrobotnych robotni- 
ków wiejskich. 


Dnia 22 b. m. Związek Parlamentarny Pol- 
skich Socjalistów zgłosił projekt ustawy o zawie- 
*zoniu wykonania eksmisji pracowników rolnych 
z mieszkań służbowych — do dnia 31 marca 
uzasadniając go w następujący sposób: 
žącym roku służbowym od pierwszego 
mia ma być pozbawionych pracy w całej 

koło 15.000 ordynarjuszów, 


i dachu nad głow. 
miastach i ogranic: 
nicą, wytworzy si acja rozpaczliwa, która może 
sprowadzić nieobliczalne wskutek następstwa. Sytu- 
acja staje się groźna, o ile weźmiemy pod uwagę, że 
mniojw. połowa zwolnionych robotników w 
ciła pracę wskutek parcelacji; tacy robotnicy, ma. 
jąc prawo do otrzymania parcel i licząc, że dotąd 
tego prawa nie utracą, dopóki nie opuszczą fol- 
warku, którego parcelacja zakończy się na jesieni, 
wszelkiemi środkami bronić się: będą przed eks- 
isją, która w dodatku spowodowałaby zmarno- 


bez dachu nad głową, o któ- 
ry ma wsi trudniaj niż w mieście, 


Oszczędności! szczędności! — ale 
tylko na klasie pracującej. 


W czasie dyskusji szczegółowej nad budże- 
tem min. kolei poseł Głęąbiński, jako generalny 
sprawozdawca budżetowy oświadczył, że muszą 
być dokonane dalsze redukcje w budżecie kolej- 
nictwa, gdyż w przeciwnym razie budżet zawierać 
będzie defic seł Głąbiński dodał, że nigdy 
ni i (o generalny sprawozdawca na 
tu z deficytem gdyby redukcja 


była uchwalona, to prosi o wybór 
oświadczeni 


sprawozdawcy: Po 
przystąpiła do głoso 
pozycjami budżetu minie! 


śliła szereg pozycyj, co w języku codziennym 
oznacza redukcję 17 tysięcy kolejarzy. Po tych 
uchwałach tow. pos. Kuryłowicz oświadczył, że 
opuszcza posiedzenie komisji i że klub P, P, S. 
udziału w pracy nad budżetem ministerstwa kolei 
brać nie będzie. 


Mniej na wojsko a więcej dla ro- 
bót publicznych. 


Podczas dyskuji nad budżetem ministerstwa 
spraw wojskawych na sejmowej komisji budżetowej 


rycznie za redukcją budżetu wojskowego. Przewa- 
żają w budżecie tym wydatki na utrzymanie, nato- 
miast po macoszemu traktowane jest zaopatrzenie 
techniczne. Aby temu ostatniemu wymogowi uczy- 
nić zadość, należy jeszcze o 50 tysięcy obniżyć 
kontyngent i doprowadzić go do wysokości 150 
tysięcy żołnierzy, a wtedy koszty utrzymania obniżą 
się conajmniej o '|, część, Należy skrócić czas 
służby do | roku, umożliwiając w ten sposób zrefor- 
mowanie armji. Minister spraw wojskowych winien 
przyjść z planem organizacji armji, w której jest 
olbrzymi przerost aparatu administracyjnego. PPS. 
niczego nie chce odebrać z tegc, co oficerowi i żoł- 
nierzowi się należy, lecz apeluje, aby wydatki na 
armję przystosowano do obecnego położenia gospo- 
darczego państwa i ludności. 


Jak się zachowuje policja ! 


Z, P, P, S, zgłosił min, spraw wewnętrznych 
interpelację w sprawie zbadania zachowania się po- 
licjj wobec zajść z bezrobotnymi we Włocławku, 
oraz w sprawie nadużycia włądzy przez policję w 
Czeladzi koło Sosnowca. 


Zatrudnić bezrobotnych! 


Komitet ministerjalny dla spraw bezrobocia 
zatwierdził w całości pos przewodnictwem tow. min, 
Ziemięckiego szczegółowy program robót dla za- 
trudnienia bezrobotnych. Program został zatwier- 
dzony z zastrzeżeniem, że kolejność rozpoczęcia ro- 
bót, zostanie ustalona na podstawie miesięcznych 
budżetów, opracowanych przez podkomisję ministe- 
tjalną w porozumieniu z ministerstwem skarbu. Do 
opracowania budżetów przystąpiono niezwłocznie, 
Wobec tego, że sprawa wchodzi w stadjum wykona- 
nia technicznego, uchwalono przenieść punkt cięż- 
kości tej akcji do ministerstwa robót publicznych 
i poruczyć ją tow. Barlickiemu. 
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P. P. S. w obronie płac urzędni- 


czych. 

Ministrowie tow, Barlicki i tow. Ziemięcki po 
przyjeździe premjera Skrzyńskiego wysunęli cały 
szereg postulatów natury gospodarczo-skafbowej i 
polityki wewnętrznej, oraz zażądali ustalenia pro- 
gramu Rządu jako całości, Obecnie Rada Ministrów 
przystąpiła do rozwiązania tych spraw. Między in. 
nemi poruszona będzie sprawa prowizo! jum bidże- 
towego na kwiecień, które p. Zdziechowski oparł na 
przedłużeniu stanu rzeczy z 1.go kwartału r. b, to 
jest na niestosowaniu mnożnej I na obniżce płac 
WATA P. P. S. odrzuciła to stanowczo. 

lednocześnie ministerstwo Skarbu opracowało usta- 

wę uposażeniową znacznie pogarszającą ustawę do- 
tychczasową. Oczywiście P. P. S, jest temu katego- 
rycznie przeciwna, Pozą temi sprawami nasi mini- 
strowie wysuwają sprawę robót publicznych i ruchu 
budowlanego, sprawę podatku majątkowego, oraz 
środków na wydatki produkcyjne, sprawę ogólnego 
kierunku polityki skarbowej t gospodarczej, sprawy 
polityczno-administracyjne i wojskowe. Od ustalenia 
programu rządu w myśl tych postulatów uzależnia 
P, P. S. swój dalszy stosunek do rządu. 

Długotrwałe targi genewskie skończyły się 
odroczeniem sprawy wstąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów i powiększenia liczby członków Rady. prze- 
biegu narad i tarć okazało się, że ani duch Locarna, 
ani wielkie ideje, które stały u kolebki Ligi Naro- 
dów nie stały się własnością wszystkich jej uczest- 
ników. Nu terenie genewskim starły się z sobą 
wielkie cele międzynarodowej Ligi z zamaskowany- 
mi interesami niektórych jej członków, Aby nie do- 
prowadzić do zupełnego rozbicia odroczono załatwie- 
nie wszystkich spraw, które tak gwałtowny wywołały 
konflikt, Dobroczynna zwłoka niewątpliwie wyjaśni 
sytuację. Nie wątpimy, że we wszystkich państwach 
zwolennicyipokojowego ułożenia stosunków w Euro- 
pie wyzyskają ten czas dla wytężonej pracy, aby 
stojące na drodze porozumienia przeszkody zostały 
usunięte, Leży to w interesie wszystkich narodó w 


Co na to władze duchowne? 


Ksiądz Brzeziński w Sieradzu znany 
jest ze swoich aspiracji przemysłowych, 
które tak go pochłaniają, że bardzo często, 
zamiast spełniać swoje obowiązki zawo- 
dowe, czas ten zużywa na coś pożytecz- 
niejszego dla siebie, robiąc różne speku- 
lacje dozwolone i niedozwolone, które po- 
zwoliły mu już dotychczas zgromadzić 
pokaźny mająteczek, wynoszący najmniej 
miljon złotych, 

Nie występowalibyśmy przeciw temu, 
gdyby się to nie działo kosztem krzywdy 
ludzkiej, której przecież duchownemu, 
jako działającemn w imię Sprawiedliwego 
Boga, czynić — wyraźnie — nie wolno. 

Tymczasem kombinacje spekulacyjne 
księdza Brzezińskiego są tak krzywdzące, 
że bardzo często kodeks karny jest w nie- 
zgodzie z nimi, a wyzysk dzieci nielet- 
mich jest już grzechem, wołającym o pomstę 
do Boga i żakrawa na oszustwo. 

Mianowicie ksiądz Brzeziński, chcąc 
sobie ustalić jakieś pewne źródło docho- 
dów, między innemi przedsiębiorstwami 
urządził również drukarnię zarobkową, na- 
zywając ją szumnie „szkółką drukarską*, 

„Szkółka" prowadzona jest w ten 
sposób, że z różnych stron Polski koledzy- 
księża nadsyłają mu zaagitowanych przez 
siebie kandydatów na uczniów, przeważnie 
synów gospodarzy, którzy dają się prze. 
konać, że synowie ich będą „wyprowa- 
dzeni na ludzi", 

Techniczne prowadzenie drukarni od- 
bywa się w ten sposób, że uczeń przyj- 
mowany jest na trzy lata bez żadnego 
wynagrodzenia, za samo tylko utrzymanie 
(wikt) i mieszkanie. 

Na mieszkanie został przez niego 
pobudowany specjalny budynek, nazywany 
internatem lub ochronką, produkty zaś 
muszą dostarczać ojcowie uczniów, które 
przeważnie giną. Chłopcy zamiast uczyć 
się, muszą powozić, krowy doić, Świnie 
i drób oprzątać, pracować w ogrodzie 
i przy innych robotach gospodarczych. 


Odżywianie jest tak liche, że ci 
chłopcy, którym rodzice nie przysyłają na 
dożywianie się, zapadają na różne choroby 
wskutek głodu i wycieńczenia, gdyż stra- 
wa jest tak lichą, że tylko ostateczny głód 
może zmusić do jej spożycia i chłopcy 
wolą być głodni, niż zatruwać się tymi 
pomyjami, odrażającymi w smaku iodorze. 

Kontyngent tych nieszczęśliwych wy- 
nosi 18 do 20 chłopców, którzy bez żad- 
nego dozoru fachowego „pracują* bez 
żadnej normy dzień i noc dokąd tylko 
sił starczy, a gdy wyczerpany organizm 
zaczyna szwankować, lub gdy zbliża się 
termin ukończenia trzech lat — wyrzuca 
się nieszczęśliwą ofiarę haniebnego wyzy- 
sku pod lada pozorem na bruk, chcąc 
tym sposobem uniknąć odpowiedzialności 
wobec rodziców i władz, a stwarzając 
materjał do zwalczania związku zawodo- 
wego. 

Suma złożona z eksploatacji drukarni 
wynosi już przeszło pół miljona złotych, 
które są ulokowane w jednym z banków, 

Dotychczas  nafabrykowano takich 
kalek 40 i w najkrótszym czasie wypłynie 
świeża fala, ku radości wojujących przed- 
siębiorców drukarskich. 


A potem ci nieszczęśliwi chłopcy 
tułają się od miasta do miasta, szukając 
pracy, do której, jak sądzą, mają prawo, 
boć przecież byli nawet w szkole, — tym- 
czasem kwalifikacje ich tak są liche, wia- 
domości i zasady fachowe tak spaczone, 
że nigdy nie będą zdolnymi pracownikami, 
lecz, co najwyżej, będą służyli jako po- 
datny materjał do obniżania płac pracow- 
ników drukarskich, nie przynosząc nawet 
wtedy ani właścicielom, ani pracownikom 
pożytku, lecz same tylko straty. 

Jednakże wobec różnic interesów, 
istniejących między kapitałem a pracą, 
wielu łapczywych na grosz, a nie orjentu- 
jących się dobrze w sytuacji przedsiębior 
ców drukarskich daje się uwieść złudzeniu, 
że robią świetny interes, gdy, mając już 
nadmiar uczniów, przekraczający w trój- 
nasób normę, wskazaną w podpisanej 
przez nich samych umowie ze związkiem 
drukarzy, — przyjmują jeszcze tych nie- 
Szczęśliwych, płacąc im znów o ile moż- 
ności jaknajmniej, 

Jest to realizowanie programu pra- 
wicy, która usiłuje wmówić w społeczeń- 
stwo, że tylko walka ze związkami zawo- 
dowymi i obniżanie poziomu egzystencji 
warstw pracujących jest ratunkiem dla 
Polski. Skutki tej zbożnej pracy czują 
wszyscy na własnej skórze. 

Poprostu wierzyć się nie chce, że 
chciwość ludzka może dojść do- takich 
granic, tymbardziej, że natchnienie wyzy- 
skiwaczów i wzór płynie od tych, którzy 
są powołani do pracy w imię Chrystusa, 
który przecież inne głosił zasady, że czy- 
nią to księża. 

Nie dziwi nas to jednak, gdyż zdanie 
nasze o stosunku księży do klasy pracú- 
jącej jest już wyrobione. 

Dlaczego jednak Centrala Związku 
drukarzy nie reaguje na tego rodzaju 
zbrodnie? Przecież jest w Polsce jakaś 
ochrona pracy, przecież są władze, które 
po zapoznaniu się ze skutkami „pracy“ 
księdza Brzezińskiego, zmuszą go do zli- 
kwidowania szkółki-drukarni i wykażą po- 
trzebę wydania przepisów, w myśl których 
wszelkie szkoły zawodowe, powstające 
w celu zwalczania robotników zorganizo- 
wanych i wykwalifikowanych, nie będą 
mogły istnieć w Polsce. 

W innych krajach, nawet reakcyjnych, 
dawno już takie przepisy istnieją. 

Czy jednak przedtem władze duchow- 
ne nie zechciałyby wyjaśnić, na jakiej 
podstawie ks. Brzezińskiemu przysługują 
jakieś specjalne prawa, gdyż, jak wiadomo, 
prawo kanoniczne nie pozwala osobom 
duchownym na prowadzenie przedsiębiorstw 
dochodowych na własną korzyść nawet 
gdy są uczciwie prowadzone, a cóż dopiero, 
gdy dzieje się to wbrew wszelkiemu po- 
czuciu ludzkiemu i przepisom © ochronie 
pracy, 

Odpowiedź ta zainteresuje każdego 
uczciwego człowieka. 

Drukarz. 


Robotnicy, popierajcie 
swojego „Łodzianina” 


p 
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Gospod. magistratu m. Łodzi w świetle faktów.| 


Przemówie 


icej, 
Liukowanie ulic przez 
kolegów partyjnych. 

Teraz zwrócę uwagę jeszcze na to, 
jak się w innych dziedzinach gospodarka. 
Poruszę jeszcze kilka spraw i to nie na 
zasadzie ilozorycznych cyfr, lecz na za- 
sadzie faktów i dowodów, i na tem 
skończe swe przemówienie. Przedew- 
szystkiem sławetne bruki na ul. Przejazd. 
Sprawa zabrukowania ul. Przejazd jest 
czemś karygodnem, jest lekkomyślnem 
wyrzuceniem pieniędzy w błoto. Gdybym 
miał prawo, postawiłbym w stan oskar- 
żenia członków magistratu przed proku- 
ratorem, a to z powodów następujących: 

Ulicą Przejazd przeprowadzono tu- 
nel kanalizacyjny. Pan wiceprezydent 
Wojewódzki, tłomaczył się, iż nie wie- 
dział, że na początku 1925 roku tą ulicą 
ma być przeprowadzony tunel kanaliza- 
cyjny — ale wiedział, bo musiał wie- 
dzieć, gdyż chyba zna koncesję z towa- 
rzystwem tramwai łódzkich, że tą ulicą 
przejdzie linja tramwajowa, której budo- 
wa miała się rozpocząć w 1925 r. A 
więc tak czy inaczej, ulica Przejazd w 
roku 1925 miała być rozkopana. Jednak- 
że w roku 1924, po budowie pierwszej 
serji linji tramwajowej, magistrat przystą- 
pił do zabrukowania ulicy Przejazd ko- 
stką granitową. Co kierowało magistra- 
tem, że postanowił zabrukować kostką 
granitową ul. Przejazd wiedząc z góry, 
iż ulica ta, choćby dla budowy linji 
tramwajowej będzie rozkopaną — jest 
to dziwną dla nas zagadką. Nie posą- 
dzałbym panów o złą wolę, tylko przy- 
pisałbym to naturalnemu błędowi, ale 
okoliczności przy jakich dokonano prze- 
targu i same zabrukowanie tej ulicy, da- 
ją mi dużo do myślenia. * 

Celem przebrukowania ul. Przejazd 
rozpisano konkurs. W wyniku powyż- 
szego, po otwarciu ofert okazało się, że 
dwaj przedsiębiorcy brukarscy Czekański 
i Miller, złożyli jednakowe oferty. Nie- 
zwłocznie, firma Czekański obniżyła o- 
fertę z 1| złotych na 850 za metr kw. 
Zasadą jest, że ten kto daje najniższą 
ofertę, tymbardziej firma znana, winna 
otrzymać zamówienie. Stało się inaczej 
Po trzech dniach zgłasza się firma Mil- 
ler i wyraża zgodę na zabrukowanie uli- 
cy po cenie wystawionej przez Czekań- 
skiego. Magistrat odrzuca ofertę Czekań- 
skiego, lecz przyjmuje Millera. Dla czego 
się tak stało? Dla mnie, który znam 
łódzkie stosunki polityczne jest zrozu- 
miałem, gdyż Miller jest mężem zaufa- 
nia oartji N. P. R. Pomijam nieprawni 
przeprowadzony przetarg, lecz zwrócić 
należy uwagę na to, że Miller wykonał 
robotę jaknajfatalniej. Oto jak się oka- 
zało bruk na ul. Przejazd, ułożony na 
podkładzie betonowym niewytrzymał na- 
wet sześciu miesięcy, 

Ukończony w wrześniu 1924 r. a 
już w kwietniu r. ub. widzieliśmy takie 
wyboje, iż przedsiębiorca zmuszony był 

rzystąpić do reperacji. Przed wojną za 
ruk z kostki granitowej przedsiębiorca 
dawał gwarancję kilkunastoletnią, od p. 
Millera zażądano gwarancji na lat 5. 
"Tymczasem dla magistratu ta gwarancja 
była zbyteczna, gdyż w okresie dziewię- 
ciu miesięcy t. j. w czerwcu r. ub, ma- 
gistrat rozkopał wzorowy bruk p. Mille- 
ra dla celów kanalizacyjnych i tym u- 
wolnił przedsiębiorcę od wszelkiej odpo- 
wiedzialności. Przedsiębiorca Miller, wi- 
docznie w okresie tych trzech dni musiał 
się dowiedzieć, że ulica ta w przyszłym 
roku będzie rozkopaną to też ułożył 
bruk który nawet na podkładzie betono- 
wym nie wytrzymał dziewięciu miesięcy. 
| na tą „imprezę** magistrat wydał 45 000 
złotych, Czy to nie jest wyrzucanie pie- 
niędzy w błoto? Czy to nie jest kary- 
godne aby brukować tą ulicę, kostką 
granitową po to, aby za dziewięć mie- 
sięcy bruk ten rozrzucić, z czego nikt 
nie. skorzystał jeno partyjny przedsię- 
biorca wykonywując niesumiennie robo- 
tę. Jest to trwonienie i lekceważenie 
mienia miejskiego. 


Ciągła ingerencja władz nadzor- 
czych obniża powagę samorządu. 


Nic dziwnego, że w rezultacie fa- 
kiej gospodarki mamy ciągłą ingerencje 
p. wojewody, boć przecież rozumiemy, 
że władze nadzorcze są po to, aby kon- 
trolować tymbardziej tam gdzie się źle 


tow. St. Rapalskiego w debacie budżetowej na posiedzeniu 


Rady miejskiej. 
(w skróceniu) 


dzieje. Lecz zbyt częsta ingerencja, wtrą- 
canie się władz nadzorczych do zwy- 
kłych spraw samorządu, wtrącanie. się 
do najmniejszych wydatków czynionych 
przez samorząd — obniża powagę pres- 
tige tegoż samorządu. Prawda, że gos- 
podarka wasza, dała to moralnie prawo 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych wtrą- 
cania się nawet w drobne szczegóły wa- 
szej gospodarki, bo jeżeli widzi minis- 
terstwo to szafowanie majątkiem miej- 
skim, nie dziwcie się, że przysyła wam 
ciągle swych rewidentów. Lecz nie ta 
droga prowadzi do naprawy samorzą- 
dów. Te metody są bardzo -niebezpiecz- 
ne i gdyby weszły w zwyczaj to z sa- 
morządów uczynionoby zwykłą agendę 
władz administracyjnych. Konstytucja 
nasza przewiduje, że państwo* polskie 
opierać się będzie na szeroko pojętym 
samorządzie. | tą idee Konstytucji nale- 
ży w czyn wprowadzić. Dlatego też, mi- 
mo, iż stoimy w opozycji do obecnego 
magistratu, to jednakże nie pozwolimy 
na obniżanie powagi tegoż samorządu. 
Bo czy nie jest to obniżanie samorządu 
gdy województwo domaga się, aby bud- 
żet miasta, który przecie liczy 300 stro- 
nic załatwiono w ciągu paru dni? A co 
mamy powiedzieć o tym okólniku woje- 
wództwa przysłanego na skutek uwag 
t. zw. komisji oszczędnościowej, która 
proponuje obniżenie pensji ławnikom i 
skasowanie płatnych ławników, a to ze 
względu na to, że jest tyle bezrobotnych 
w Łodzi. Czy można poważnie trakto- 
wać takie wywody? Każdy zdrowo myś- 
lący samorządowiec powie, iż jest to 
demagogja... (Przewodniczący: Niech pan 
w stosunku do władz państwowych nie 
używa wyrazów niedopuszczalnych) Ja 
wiem, że nie wolno krytykować władz 
państwowych, ałe co robić jeżeli zasłu- 
gują na to? Zdaniem naszym, niech ko- 
misja wojewódzka w innej dziedzirie 
szuka tych oszczędności a nie odrywa 
ludzi od obowiązku, gdyż ta honorowa 
praca będzie jeszcze większym lekcewa- 
żeniem obowiązków samorządowych. 
Dla tego też przeciwko tego rodzaju in- 
gerencji jak najusilniej  protestujemy, 
tembardziej, że sprzeciwia się to dekre- 
towi o samorządzie miejskim. Ta „sa- 
nacja“ komisji wojewódzkiej stanu gos- 
podarczego samorządu nie poprawi, 
przeciwnie, pogrąży jeszcze w gorszą 
gospodarkę niż dotychczas. 


Źle gospodarują — rozwiązać, 
Radę Miejską. 


Reasumując to wszystko, wyliczę 
przedstawione przez nas oszczędności 
które nie godzą w instytucje miejski: 
2 400 000 złotych z funduszu odnowienia 
elektrowni o których mówiłem na wstę- 
pie; 37 000 złotych, zwrot za posiedzenia 


Unieważnienie rozporządzenia Prez. 


Decyzja Trybunału 


Okres pełnomocnictw udzielonych 
przez sejm rządowi Grabskiego skoń- 
czył się 31 grudnia 1924. W ostatnich 
dniach ważności tych pełnomocnictw o- 
publikowano jeszcze szereg rozporządzeń 
prez. Rzplitej a między innymi dnia 30 
grudnia 1924 ogłoszono w dzienniku 
ustaw nr. 118 poz. 1072 rozporządzenie 
o dostosowaniu uposażenia pracowników 
państwowych związków prawno-publicz- 
nych, do uposażenia pracowników pań- 
stwowych. 

Przepisy te wywołały zrozumiały 
protest interesowanych, gdyż pozosta” 
wiały dotychczas niekorzystne warunki 
pracowników prywatnych, jak n. p. brak 


w elektrowni i tramwajach. Uważamy, iż 
członków magistratu opłaca gmina za- 
tem poboczne dochody z tytułu zajmo- 
wanego stanowiska winny wpływać do 
kasy miejskiej, tymbardziej w dzisiej- 
szych ciężkich czasach dla finansów 
miasta, Wyrzucone pieniądze na zabru- 
kowanie ul. Przejazd 45 000 złotych. A 
teraz to nieszczęśliwe i humorystyczne 
auto p. prezesa Rady. Czy to jest ko- 
niecznie potrzebne w tych ciężkich cza- 
sach, czy to podnosi autorytet Rady 
Miejskiej? Czy jeżeli nasz prezes szanow- 
ny będzie szedł: pieszo będę go inaczej 
uważał, niż gdy będzie miał auto? (We- 
sołość ma sali). Ta pozycja wyniesie 
skromnie 10000 zł. należy ją skreślić. 
Teraz wydział prasowy... (Wiceprezydent 
Wojewódzki: Tu pana boli...) Mnie nie 
boli bo ja komunikatów prasowych ma- 
gistratu nie czytam. To boli kasę miejską 
i płatników, którzy na wydział niepro- 
dukcyjny płacą: podatki. (Wesołość na 
sali) Ręcze panu, że dziś 90 proc. czy- 
telników komunikatów tych nie czyta, 
gdyż komunikaty magistratu już mają 
ustaloną opinję. Dla tego też wydział 
zbyteczny należy zlikwidować, a sumę 
przeszło 21 000 zł. przekazać na inne cele. 
Następnie skreślić w wydatkach sumy 
reprezentacyjne dla prezydenta, wice- 
prezydentów, prezesa Rady i wicepreze- 
sów. Suma ta wynosi 32000 zł. Jeżeli 


jest taka wielka bieda i nędza w kraju 
jeżeli 300 łóżek szpitalnych likwidujemy, 
jeżeli umysłowo chorzy mają się błąkać 
po ulicach Łodzi, lub być ciężarem w 
domu, rodziny, gdyż ze względów asz- 
czędnościowych nie dla wszystkich znaj- 
dzie się miejsce w, szpitalu — nie bawmy 
się w to wielkopaństwo, nie bawmy się 
'w sumy reprezentacyjne. Razem sumy 
przez nas wyliczone wynoszą 2 545 000 
złotych. To są te wyliczóne przezemnie 
oszczędności z „gruba“ które magistrat 
winien przeprowadzić. Oszczędności 
przeprowadzajcie nie kosztem . chorych, 
nagich, głodnych i biednych dzieci, lecz 
skreślać te wydatki, które są zbyteczne. 
Zaznaczam, iż zrobił to radny, który nie 
jest takim fachowcem jak panowie któ- 
rzy siedzicie na ławach magistrackich. 
Dla tego też do waszych oszczędności 
i gospodarki waszej frakcje .socjalistycz- 
ne zaufania mieć nie mogą. Reasumując 
to składam następujący wniosek: 
Niemając zaufenia do gospodarki 


obecnego magistratu, w imieniu frakcji | 


radnych: Polskiej Partji Socjalistycznej, 
Niemieckiej Socjalistycznej Partji Pracy 
i Bundu — oświadczam, iż głosować 
będziemy przeciw budżetowi. 
Jednocześnie stawiamy wniosek o 
rozwiązanie się obecnej Rady. Miejskiej. 
(Oklaski na łamach opozycji i galerji.) 


Rrzeczpospolitej 
Administracyjnego. 


emerytury, a równocześnie  nakazywały 
obniżenie płac nadto krępowały auto- 
nomję zarządów, zabezpieczoną dotych- 
czas ustawami. 

Przeciw stosowaniu tego rozpo- 
rządzenia w kasach chorych wystąpił 
Okręgowy Związek Kas chorych we 
Lwowie, a gdy ministerstwo prący tego 
sprzeciwu nie uwzględniło, zaskarżył tę 
decyzję do Trybunału administracyjnego 
z powodu niezgodności rozporządzenia 
prezydenta z konstytucją i ustawą o 
pełnomocnictwach. Rozprawa odbyła się 
dnia 18 b. m. i zakończyła się uchyle- 
niem tego rozporządzenia, Związek Kas 
chorych zastępował tow. poseł Lieberman, 


Listy z okręgu łódzkiego. 


(Korespodencja własna) 


Łask, dnia 19 marca 


W mieście Łasku w dniu || marca 
w sali Tow. Muzycznego odbył się wiec 
przedwyborczy zwołany przez P.P.S., na 
wiecu przewodniczył tow. Szymczak. 

Tow. pos. Śzczerkowski w dłuż- 
szem prżemówieniu scharakteryzował 
sytuację gospodarczą w kraju, oraz sy- 
tuację przedwyborczą m. Łasku, uzasad- 


niając stanowisko PPS. w akcji wyborczej 
poddał ostrej krytyce szkodliwą działal- 
ność partji burżuazyjnych i wezwał ze- 
branych do głosowania na listę Nr. 2. 
Przemówienie tow. Szczerkowskiego wy- 
warło dobre wrażenie. Następnie prze- 
mawiał tow. Pluskowski, który mówił o 
programach, taktyce i roli innych partji, 
wykazując szkodliwą działalność tych 
partji dla klasy pracujących. Mowa tow. 


Pluskowskiego wywarła 
wrażenie. 

W czasie przemówienia -tow. Plus- 
kowskiego jeden z agitatorów endeckich 
usiłował różnymi okrzykami pod adre- 
sem PPS. zakłócić spokój. Wśród zebra- 
nych powstał nastrój. tak wrogi przeciw- 
ko` agitatorowi endeckiemu, że chcieli > 
go pobić — dzięki: przewodniczącómu, * 
który "uspokoił zebranych, niedoszło do = 
awantury. LATE x Ejeż 

Na? wiecu tym przyjęto nieomal: 
jednogłośnie rezolucję PPS: wzywającą . 
do głosowania na listę Nr. 2. 

W niedzielę dnia ‘14. marca odbyły 
się wybory do Rady Miejskiej, które 
dały wynik następujący: lista: zjednoczo*, 
nych partji żydówskich otrzymała: 1385 > 
głosów — 13-radnyck, lista bloku Ch. D., 
Zw. Lud, Nar. i Stow. Wlas. Nier. otrzy- 
mała 735 głosów — 7 radnych, lista PPS, 
otrzymała 400 głosów — 4 radnych. * « 

Z listy PPS. zostali wybrani: 'Brze- 
ziński Stanisław, Wiśniewski Józef, Ga-. 
bryjończyk Józef i Wasilewski Józef. ' 

czasie“ wyborów ujawniły się. 
fakta, które należy napiętnować a mia»! 
mowicie: niektórzy członkowie komisji 
wyborczych znani endecy wiedząc o; 
pewnych osobach, iż -będą głosować na 
listę PPS. oświadczyli im, iż nie figurują 
w spisie list wyborczych, dzięki „inter-* 
wencji przedstawicieli partji PPS. spraw-. 
dzono ponownie i pozbawieni prawa 
głosu otrzymali koperty i głosy swe 
oddali. 

Rownież były wypadki przed biura-: 
mi wyborczemi, iż znani endecy agitato-. 
rzy wyrywali z rąk kartki wyborczej 2-ki* 
i usiłówali zmusić dane osoby do wło- 
żenia swych numerów do kopert. %74 

Należy zaznaczyć; iż miasto jakim 
jest Łask gdzie robotników ' jest. mało 
a przeważnie drobne - mieszczaństwo, 
które jest bardzo zacofane; bo dotych-, 
czas socjaliści mieli wpływy znikome, 
także wiecu spokojnie odbyć nie mogli, 
mimoto PPS. w wyborach tych do Rady: 
Miejskiej odniosła zwycięstwo. W po~ 
przedniej Radzie Miejskiej PPS. nie po- 
siadała żadnego radnego. 

Również należy podkreślić, iż do 
zwycięstwa, PPS. poważnie się, prżyczy- 
niło usunięcie b. starosty Słupczyńskiego. 
NPR. która miała pewne ,wpływy.w tym. 
mieście przy obecnych wyborach nie by- 
iła w możności wystawienia własnej listy 
co dowodzi, iż wpływy swe zupełkie'u- 
traciła. A BAP A 
-© Wybory te dowodzą, że: kłamstwa 
rzucane” przez wrogów naszej partji, iż 
PPS. zupełnie traci wpływy na masy śą 
bezpodstawne i potwierdzają, że P, P.S. 
zdobywa sobie nówe tereny, przez ca 
powiększa swe wpływy na masy. A. S 


entuzjastyczne 


Kongres socjalistów : 
finlandzkich. ° 


(In. Międzynar.). Socjalno-demokra- 
tyczńa ‘partja Finlandji odbyła w- dniach 
od I—6 lutego b. r. XIV kongres Świad- 
czący © wielkiem wzmożeniu się ruchu 
robotniczego w Finlandji. — Przed wojną 
socjaliści posiadali bezwzględną większość 
w parlamencie, ale siły swej nie mogli 
wykorzystać, gdyż car, będący równo; 
cześnie W. księciem finląndzkim, nie zwQ- 
ływał parlamentu. Narodowa rewolucja 
w r. 1918, która przyniosła Finlandji. peł*- 
ną niepodległość, spowodowała wiele 
ciężkich socjalnych wstrząśnień, Próba 
komunistów utworzenia dyktatury wywo- 
łała krwawą wojnę domową, rozstrzygniętą 
na korzyść reakcji przez wkroczenie wojsk 
Ludendorffa, V r 

Kięska ta sparaliżowała na szereg lat 
siłę ruchu robotniczego: “partja socjali- 
styczna, licząca przed wojną 50,000 człon- 
ków, $padła do 25.000. : 

Na kongresie omawiano wyczerpu- 
jąco kwestję udziału w rządzie; w zasadzie 
rozstrzygnięto ją pozytywnie. .Powszech- 
nie atoli na kongresie panowała opinja, 
że uchwała ta ma na razie -tylko- -teore- 
tyczne znaczenie, ponieważ obecna sytud- 
cja polityczna wyklucza współudział "so 
cjalistów w rządzie. p 

W stosunku do komunistów, | 
niklejszą odgrywających rolę, uchwa 
że współpraca z nimi dopuszczalna jest 
tylko w pewnych wypadkach, “np. przy 
wyborach gminnych i to tyjkó pod wa-, 
runkiem, że zasady socjalno-demokratyczne, 
w niczem nie zostaną naruszone. e. ię 

Przyjęto nowy program gminny, 
szkolny i podatkowy. Odrzucono wniosek, 
aby zaproponować S. M. R. przyjęcie 
esperanta jako oficjalnego języka, polęcono 
jednak prasie partyjnej agitować za. 102- 
szerzeniem znajomości esperanta wśród, 
czytelników. % 
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Express ilustrowany 
o „bandytach' z roku 1905. 


„Express ilustrowany", będący jak 
wiadomo _popołudniowem wydaniem 
łódzkiej „Republiki“, wydrukował w Nr. 
8] z dnia 2! b. m. artykuł p. t. „Kata- 
strofa pod Rogowem”, w którym opo- 
wiedziano o przyczynach katastrofy ko- 
lejowej pod Rogowem dn. 21 na 22 
marca r. 

Między innemi Express pisze do- 
słownie: 

„Miejscowość ta otoczona jest od 
1905 roku po szeregu napadów ban- 
dyckich pod nią i katastrof kolejo- 
wych pewnego rodzaju nimbem nie- 
tylko tajemniczości ale nawet grozy”. 

Wiadomo powszechnie, że w 1905 
roku organizacja bojowa PPS. dokonała 
pod Rogowem głośnego i zachwycające- 
go czynu wojennego, który przeszedł do 
historji walk polskiego robotnika o wol- 
ność i niepodległość Polski, i który oto- 
czył nimbem i Rogów i organizację bo- 
jową PPS. 

„Express" jednakże zaliczył ten akt 
bojów PPS. o wolność „do szeregu na- 
padów bandyckich*. 

Express jest pismem p. Ołtaszew- 
skiego, Poznańskiego, Pollaka i D-ra 
Kirkena i chce jak i jego właściciele, 
uchodzić za pismo „postępowe“. Express 
swoimi niesłychanymi „konkursami“ spe- 
kuluje na czytelnictwie wśród sfer robot- 
niczych, które jak się okazuje wyzysku- 
je nie tylko materjalnie, ale które uważa 
za konsumenta, co przełknie każdą pod- 
łość tego organu iście łódzkich busine- 
smanów. 

Ubliżylibyśmy sobie samym i pol- 
skiej klasie robotniczej, gdybyśmy chcie- 
li z Expressem polemizować na temat 
„bandytów z 1905 roku“. è 

Na nikczemność Expressu istnieje 
jedna tylko odpowiedż, której się jednak 
nie wymawia. Taką, odpowiedź można 
tylko.. wybić, ale daje się ją tylko lu- 
dziom, którzy wiedzą co czynią. 


Pytanie pod adresem p. ławnika M kzyńskieg. 


W nr, 11 „Łodzianina" umieściliśmy pod 
powyższym tytułem notatkę, w której stwierdzono, 
że na składach węglowych są bardzo poważne 
manka. Na notatkę tę otrzymaliśmy sprostowanie 
p. Muszyńskiego, w którym oświadcza, że istotnie 
ma składzie przy ul. Przędzalnianej brakuje 552'/, 
korca węgla, Natomiast o braku w innym skła- 
dzie p. Muszyński nic nie wie. Wobec tego 
«eówiadczamy, że istotnie w naszej notatce była 
amyłka, lecz dotycząca nazwy składu węgla, lecz 
omyłkę tę naprawiamy, bowiem nie na Karolewie 
4 na składach Szajblera brak 290 korcy węgla, 
a kierownikiem tego składu jest też enpeerowiec 
p. Andrzejewski, Wobec czego chcemy stwier- 
dzić, że sprostowanie p. Muszyńskiego nie było 
ścisłe, bowiem, p. ławniku, nie o plac nam cho- 
dzi, a o ilość brakującego węgla, Ciekawi je- 
steśmy, czy na innych placach też brak węgla 
(choć wiemy, że tam to miejsca nie ma) a jeśli 
nie brak go, to zachodzi pytanie, dlaczego tam 
ginie węgiel gdzie są enpcerowcy. 

Jeszcze jedno. Czy na inne składy węgiel 
przychodzi w wagonach plombowanych czy od- 


krytych? 
R M Z ZZ 


lazad Kasy Chorych przy pracy. 


We wtorek, dnia 23 marca r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem tow. Kałużyńskiego posie- 
dzenie Zarządu Kasy Chorych m. Łodzi. 
Obrady rozpoczęły się od interpelacyj oraz 
zapytań członków Zarządu, na które odpowiedzi 
udzielali Przewodniczący Zarządu oraz członkowie 
Dyrekcji, poczem przystąpiono do dyskusji nad 
wnioskami poszczególnych Komisyj, 
Między innemi Zarząd zatwierdził wniosek 


MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY Wodny Rynek N: 44. 


DA. DZ 
i MŁODZIEŻY: 


Dla dorosłych 
do NIEDZIELI 
włącznie: 

Ceny 


Ceny ogłoszeń: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


© rozpisanie konkursu na wykończenie nierucho- 
mości, nabytej w roku ubiegłym w Zgierzu. a prze- 
znaczonej na lecznicę Kasy Chorych, a to wobec 
tego, kontrakt z właścicielem budynku, w któ- 
rym się mieści dotychczas lecznica kasowa, upły- 
wa z końcem roku jącego. 

Nadto oma była sprawa zamknięcia 
ksiąg kontowych płatników w związku z wprowa- 
dzoną reorganizacją w tym w dziale. Wobec tego, 
że wykonanie tychże prac w godzinach urzędo- 
wych przez personel do tego przeznaczony jest 
niemożliwe, zachodzi potrzeba powierzenia tej 
pracy za specjalnem wynagrodzeniem w godzinach 
pozabiurowych. Sprawę tę przekazano do osta- 
tecznego załatwienia Komisji Finansowo-Gospo- 
darczej. 

Pozatem poruszona została kwestja udzi 
lenia pomocy lekar: ubezpieczonym w ni 
dziele i święta. W związku z tym przyjęto do 
wiadomości wyjaśnienie Naczelnego Lekarza, iż 
wobec pełnienia [dyżurów lekarskich w wymienio- 
nych dniach w pogotowiu do nagłych wypadków 
i nagłych zachorowań, które udziela równi: 
mocy chorym, przychodzącym do pogotowi. 
zachodzi potrzeba wprowadzenia w niedziele 
i świtta specjalnych dyżurów lekarskich, gdyż po- 
gotowie jest w stanie obsłużyć wszystkie nagłe 
zachorowania. 

Po omówieniu całego szeregu spraw bieżą- 
cych obrady zamknięto o godz, 23 m. 20. 


KRONIKA. 


Bilety tramwajowe nie podrożeją. 

Głośny zatarg dyrekcji K.E.Ł. z Za- 
rządem Miejskim o dwugroszowy podatek 
na bezrobotnych został zlikwidowany osta- 
tecznie w ubiegłą sobotę. 

Jak wiadomo, dyrekcja tramwajów, 
nie czekając w swoim czasie na uchwałę 
Rady Miejskiej, podniosła samorzutnie 
cenę normalnego biletu tramwajowego do 
20 groszy, przeznaczając z tego na bez- 
robotnych tylko po | groszu od biletu, 
podczas gdy Rada Miejska żądała na ten 
cel dwuch groszy, sprawa oparła się o Mi- 
nisterstwo Spraw Wewn., które stanęło na 
stanowisku, że w wykonaniu uchwały 
Rady Miejskiej należałoby cenę biletu 
podnieść o dalsze dwa grosze. 

Dyrekcja K. E. Ł., licząc się z tem, 
że po ponownem podwyższeniu frekwen- 
cja i tak nieliczna spadnie do minimum, 
postanowiła przychylić się do żądania 
Rady Miejskiej i co za tem idzie — po- 
datek na bezrobotnych wyniesie po dwa 
grosze od biletu, a cena biletów nie uleg- 
nie zmianie. 


Pracownicy miejscy nie będą płacili 
składek na Kasę Chorych. 

Dbający o swych pracowników Magi- 
gistrat postanowił potrącać, i tak już 
szczupłego uposażenia, składki na Kasę 
Chorych, a nie jak uprzednio, ponosić 
całkowicie- koszty z tego tytułu. 

Spór, wynikły na tem tle, był oma- 
wiany kilkakrotnie na specjalnych konfe- 
rencjach i komisjach radzieckich. Na ostat. 
niem swem posiedzeniu komisja skarbowo- 
budżetowa rozstrzygnęła go jednak na ko- 
rzyść pracowników miejskich, 


Skazanie red. „Kurjera Łódzkiego“ 
na 100 zł. grzywny. 

Jak wiadomo, przy ostatnich wybo- 

rach do Rady Miejskiej w Łodzi Tow. 

„Lokator* wystawiło własną listę, chcąc 


mieć reprezentację spraw lokatorskich 
w Radzie. 
„Kurjer Łódzki“, biorący czynny 


udział w agitacji wyborczej, skorzystał 
z tego wypadku wyborczego i począł rzu- 
cać kalumnie, chcąc oszkalować Tow. „Lo- 
kator“ i zyskać przytem głosy wyborców. 

Zarząd Tow. „Lokator“ wniósł skargę 
przeciw red. „Kurjera Łódzkiego” p. Gum- 


kowskiemu do Sądu Okręgowego w Łodzi, 
który jednak p, Gumkowskiego uniewinnił, 

Niezadowolony z tej decyzji Zarząd 
„Lokatora* odniósł się do Sądu Apelacyj- 
nego w Warszawie, 

We wtorek ubiegły odbyła się spra- 
wa i Sąd. Apelacyjny, uchylając decyzję 
Sądu Okręgowego w Łodzi, skazał red, 
Gumkowskiego na 100 zł. grzywny. 

Rzecznikiem Tow. „Lokator* 
adw. Aftergut. 


„Róża* Żeromskiego w Teatrze Miej- 
skim. 

Ruchliwa dyrekcja Teatru Miejskiego, 
idąc za przykładem stolicy, wystawia głośny 
„dramut niesceniczny* wielkiego, niedawno 
zmarłego pisarza — Stefana Żeromskiego, 
rzecz o roku 1905-ym, 

Termiofjwystawienia tej, już teraz 
budzącej zainteresowanie premjery, przy- 
padnie w pierwszej połowie maja 


EW OOOO SZĄ 
Z ŻYCIA PARTJI. 


O zwrot list składkowych. 

Wzywamy Komitety Partyjne, które do- 
tychczas nie zwróciły list składkowych na Fundusz 
Prasowy — do zwrotu tych list najda- 
lej do 15-go Kwietnia b. r. bez względu 
na ilość zebranej sumy. 

Listy czyste należy również zwrócić w wy- 
mienionym terminie. To samo dotyczy również 
tych towarzyszów, którym doręczono listy skład- 
kowe na powyższy cel. 
dze oraz listy składkowe należy od- 


był 


syłać na adres Sekretarjatu Generalnego C. K. W. 
P. P. S., Warszawa, ul. Warecka Nr. 7. 
Sekretarjat Generalny 
„ K, W. P, P. S. 
Komunikat. 


Z okazji Święta Majowego Sekretarjat Ge- 
neralny przygotowuje „llustrowaną Jednodniówkę 
Majową”, która ukaże się w połowie kwietnia. 
Nadto Sekretarjat wyda kartki z tekstem pieśni 
robotniczych i rewolucyjnych — jak „Czerwony 
Sztandar", „Międzynarodówka“, „Na Barykady”, 
„Warszawianka“, „Gdy naród do boju“, w cenie 
5 gr. za egzemplarz. 

Zamówienia wraz z gotówką, należy nadsy- 
łać do Sekretarjatu Generalnego, Warecka Nr. 7. 

Natychmiastowe zamówienia, zwłaszcza na 
Jednodniówkę Majową, pożądane ze względu na 
konieczność ustalenia nakładu. W  Sekretarjacie 
są do nabycia także znaczki metalowe P. P. S-owe, 
w cenie 60 gr. za sztukę. — 

Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P, S. 
Dzielnica Czerwona. 


W niedzielę, dnia 28 marca o godz. 10-ej 
rano w lokalu dzielnicy Czerwonej, przy ul. Wól- 
czańskiej 196 odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków i sympatyków. 

Referat polityczny o sytuacji obecnej wy- 
głosi tow. Rapalski. 

Uprasza się o licznei punktualne przybycie; 

Wiceprzewodniczącym jest tow. - Roguski, 
a nie Boguski, jak wydrukowano w poprzednim 
numerze „Łodzianina”, 


'6rna. 


b. m. punktualnie o 
nicy Górnej. Konfe- 
ność wszystkich obo- 


Dz: 


W niedzielę, 
godz. 10 rano w lo 
rencja ściśle partyj: 
wiązkowa, 

Uwaga: wstęp à tylko towarzysze 
tyjńi za okazaniem le, macji PPS. 

Dzielnica HcZiny-Żabieniec. 

W niedzielę, dnia Ż b, m..o godz. 10 rano 
odbędzie się ogólne zebranie członków i sympa- 
tyków PPS. dz. Koziny-Żabieniec. 

O liczne i punktualne przybycie uprasza 

Komitet. 


par- 


Dzielnica Lewa. 
W sobotę, 27 marca rb. o godz, 7 wiecz, — 
zebranie dyskusyjne. 
Towarzysze, stawcie się liczniet 


Z życia T. U. R. 


Siedziba w lokalu własnym przy ul. 
Narutowicza 50, tel. 35—65, 

Sekretarjat czynny codziennie od 
5—8 wiecz, 

Zarząd T. U. R. zawiadamia: 

26 marca r. bẹ piątek, godz. 6 m, 30 Sala 
Narutowicza 50 — J, Krzesławski na t, Komunizm 
a Socjalizm. 

28 marca, niedziela, godz, 6 pp. Sala TUR. 
Narutowicza 50 — Wieczornica Robotnicza, 


Artystyczna Wieczornica T. U. R. 
W niedzielę, 28 marca r. b., o godz. 6 pp. w 

Sali TUR. Narutowicza 50 odbędzie się Arty- 
styczna Wieczornica Robotnicza z prelekcją tow. 
ńskiego na t: „O kulturalnem znaczeniu 


rtystycznej piękne popisy mło- 
dzieży seminarjum TUR, deklamacje, śpiew, ob. 
Rozenblatowej, gra na fortepianie ob. Frydmana, 
orkiestra bałałajkowa. 

Bilety w cenie gr. 30 i 50 do nabycia w se- 
kretarjacie TUR. 


„Organizacja młodzieży T. U. R. 
Siedziba — Narutowicza 50 tel. 35—65 
Sekretarjat czynny codziennie od 7—9 w. 

Hom. Wykon. zawiadamia: 

27 marca rb., w sobotę, g. 6 m. 30 w Sali Na- 
rutowicza |50 — Walne Zebranie Członków Org. 
Mł. Sprawy pilne! 

Przed zebraniem wygłosi odczyt tow. St. 
Garlicki z Warszawy na temat: „Droga do socja- 
lizmu”, 

Na porządku obrad sprawy 1 Maja i Zlotu 
Amsterdnmskiego. 

Towarzysze, stawcie się liczniet 


SB : z 
Różne wiadomości. 
„Walka“, Miesięcznik Socjalistyczny 
Rok III. Kraków, ul. św. Gertrudy 20 

Wyszedł z „druku marcowy zeszyt: | Treść 
stanowią artykuły: O różnych kierunkach w so: 
lizmie przez Wiktora Alters; [Perspektywy Rosji 
Sowieckiej przez R. Abramowicza, członka egze- 
kutywy londyńskiej fmiędzynarodówki:. Romain 
Rolland: „Drugi tom „Kapitału“ w świetle krytyki 
Róży Luksemburg. Nadto przegląd pismi książek 
omawia ostatnie wydawnictwa z życia gospodar: 
czego i międzynarodowego ruchu robotniczego. 

Cena ześiyfi ładnie) wydanegorw obiętości 
24 str, druku, większego formatu 60 gr. Abona- 


ment kwortalny 1 zł. 15 gr. Do nabycia w kioskach 
lub administracji. 


Nr. 148 Sp. „Robotnicza Spółdzielnia Spożywców „Łodzianin* z odpo- 


wiedzialnością udziałami“, 
Na mocy uchwały Walnego Zebrania 


Siedziba spółdzielni jest Łódź. Piotrkowska 109. 


Powszechnej Spółdzielni spożywców 


w Łodzi: z dn. 28 listopada 1925 r. oraz na mocy Nadzwyczajnego Zebra- 
nia Pełnomocników, Robotniczej Spółdzielni Spożywców „Łodzianin“ w Ło- 
dzi z dnia 28 lutego 1925 r. nastąpiło połączenie powyższych Spółdzielni 
na zasadzie ustawy z dnia 7 kwietnia 1922 r. poz, 265 (Dz. Ust. 33/22) 
przyczem spółdzielnią przyjmującą jest Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Łodzi z odpowiedzialnością udziałami i istnieć będzie na zasadzie sta- 
tutu tejże spółdzielni. Vide akta Nr. 22 Spółdz. — 


Wydział Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 


w Łodzi. 


Cuda głębin morskich 


NATAN MĘDRZEC 


iejsc dla młodzieży od 25 do 10 gr., dla dorosłych od 70 do 30 gr. 


Dla prenumeratorów „Łodzianina”. 


miesiąc uprawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych I miejsce nie 
r EAr E E A ETENE N ATETA TEETE 


Do poniedziałku włącznie! 


wa- 


najpotężniejszy dramat ludz- 
kości wedlug nieśmiertelnego 


dzieła Lessinga. 


Początek dla młodzieży o godz. 3 i 4.30 dla dorosłych o godz. 6.30 i 8.30 wiecz. 


wyłączająć nied 
TOOEEOCECCC 


Potężny dramat o miłość i złoto w 8 aktach 


Kwit opłaconej pre- 
numeraty za ostatni 
zielzapołowę ceny 


3 


ZŁODZIEJ W RAJU 


oraz aktualna sen- 
sacja ostatniej doby 


Nad program: 


Proces Steigera | Komedia aż do łez 


w 2 aktach. 


e ZZ 
Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracyio zagubionych dokum otach za wyraz | grosz. Zwyczajne: Za | milimetr 
ednolamowe IQ groszy (str. 8 łam.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 25 groszy (strona 4-lamowa). Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne, 


o 100 procent drożej. 


za wiersz wysokości I milimetra 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. 


Druk J. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. 


Wydawca: Łódzki O.K.R.P.P >. 


